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J a ło w e  d ysku  s ie  w S enacie

Jeden jedyny glos
w obronie godności narodowej

ppm u ank ,w jtt posiedzę, j niasłą sprawę parcelacji w M ało-i Z rozbrajającą szczerością o- 
niu zabierało głos kilku przed- polsce Wschodniej. Przypomniał, św iadczy! p. prem ier: .Jestem
stawicie! i mniejszości narodo­
wych, a w ięc jeszcze jeden żyd 
ir. Schorr, N iem iec W itsuer, oraz 
dwaj Ukraińcy, Łucki i MaMow 

Na p ;erw szy plan wybiło się

ze we Lw ow ie odfcył się ukraiń- laikiem co się tyczy prawa, pra 
ski w iec, na Którym żądano, by 
ziem ia przechodziła w ręce bez­
rolnych i małorolnych Ukraińców 
Sp-ołe.zeństwo polskie stoi na sta

przemówienie sen. Petrażytk !ego j nowisku, że ziem ia z majątków 
jcone m łodzieży i kwestii ży polsk? h musi przechodzić przede 

dowskiej. O  -też jedynie dał j wszystkim w ręce małorolnych i 
krótką ale dobitną odpowiedź p.  ̂ bezrolnych Polaków  i skaiży się, 
F Jeszarowrj. 2e e.em jn t polski został przy par.

P a t r i o t y z m  i w  • g r a  celacji pokrzywdzony. Ziemia z

p o l s k ;e j  r m o d i e ż y

O fensyw a  F o łK s tr& n tu
f nowe próby bałamucenia opinii

Z a ta rg i z  d u cn o w ień s ti& em
W  obliczu zw iększającego się 

niebezpieczeństwa komunistycz­
nego, wszelkie rozbijanie spolu-

\va nie znam, ale po chłopsku czaństwa jest niesłychanie nie, 
zawsze rozum uję". W  tym tonie oezpieczne. A  tymczasem prób ta- 
i w tym duchu utrzymana bym kich mnoży się coraz więcej, 
cała polemika z poszczególnymi P isaliśm y me dawno o tym, że
zarzutami sen. Rostworowskiego. 
Zakończył ją  serdeczny uścisk 
dłoni między niezbyt głęboko po 
różnionymi antagonistami

Polska Partia  Radykalna, której 
kierownikiem po ustąpieniu amb. 
F ilipow icza, jest m :n. Czecho-

Partię  Narodowo - Radykalną. 
N iew ątp liw ie  chodzi tu o wpro­
wadzenie w błąd społeczeństwa 
polskiego i powiększenie istn.eją- 
cego stanu zamieszania. Przy tej 
sposobności warto przypomnieć, 
że amb. F ilipow icz był w  bliskich 
kontaktach ze społeczeństwem ży 
dowskim i w sław ił się swym;' roz, 
mowami z przedstaw icielam i ży-

w icz. zm ieniła nazwę na Polsaą dów amerykańskich w sprawie

Sytuacja w  naszych wyższych 
szkołach mówił »en. Petrażycki 
nakłada aa nas obowiązek dokła­
dnego przeanakzowania tego z ja ­
wiska. Psychologiczne podstawy 
stanów ska m łodzieży tk w ą  w 
prądach ideowych naszego czasu, 
t. j w silnym poczuciu narodo­
wym i w  żyw ej wierze, p rzeci
wnikami silnego prądu narodowe, 
go są nruga i trzecia m iędzyna­
rodówka oraz żyazi. W rogam i 
wiary są marksiści, zw oieniLcy 
m aterialnego poglądu na bieg 
dzi< iow  | tan zwane fron ty ludo­
we, gorąco popierane przez ży 
dów. W  konsekwencji m łotłz'eż 
nasza przeciwstaw ia się tym 
czynnikom, uważając, źe tylko 
poczucie narodowe i silna w iara 
może osłabić a nawet przekreślić 
szkodliwą walkę klas, egoizm
klasowy i przesądy * stanowe.
Trzecim  czynnikiem leżącym u
podstaw wzburzenia młodzieży
są warunki ekonomiczne.

Ż y a z i  m u s z ą  o d e j ś ć
Żydzi powinni zdać sobie spra- 

w ę z  tego, i® musi się Skończyć 
1 r&ktc wanie przez nich polskich 
miast ł miasteczek jako sw oje j
domeny. Mocą wyroku żelaznego 
prawa socjologicznego naród tu­
bylczy uzyskawszy tężyznę gospo­
darczą mus) usuwać naród napły. 
wo-vy. Tak było w starożytności, 
tak jest w czasach nowożytnych, 
gdy tubylcze narody w  koloniach 
Europy zaczynają wypierać kolo 
n istów

Działanie tego prawa rozwojo­
wego może wywołać w  duszach 
żydów poczucie krzywdy, ale gdy 
zrozum ieją oni, że jest to działa­
n ie .nieuchronnego rozwoju, może 
nastąpi chwila, ie  zasiądziemy do 
stołu wspólnego, aby obmyśleć, 
sposoby takie, ażeby ten proces 
przeszedł jak najm niej boleśnie. 
N iektórzy zydzi zaczynają to ju ż 
rozumieć, ale to znikoma garstka.
. Co do ataku Senatorki F ’ esze- 
row ej ra  Duchowieństwo i obro­
ny innych czynników, to jako od- 
powiędź odsyłam Pan ią  Senator, 
kę do motywów wyroku polskiego 
sądu w  sprawie Płomyka, a gdy 
w n ik liw ie  przeczyta te motywy, 
to przekona 9ię, iż  się myliła.

Po  przemówieniu sen. Petra ­
życki igo rozłegh  się huczne o  
klaski.

m aiątków polskich musi nasycić 
przede wszystkim Polaków,

O d p o w i e d f  

p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i e g o

W  zakończeniu rozprawy zabrał 
głos prezes rady m inistrów gen. 
S ławoj Składkou ski.

Zaznaczył na wstępie, że trudno 
byłoby mu odpowiadać wszystkim 
mówcom, odpow!e zatym tylko 
sen. vRostworowsk’emu,

a

Ko ntrrewolla w  Sianiu

(zang-Kai-Szpk uwrinion.
K lę s k a  s K o m u n izo w a n y c h  o d d z ia łó w

N A N K IN , l ł .  12. Małżonka 
Czang - Kai - Szek;* otrzym ała od 
męża depeszę, w  której pow ie­
dz,aro, i e  marszałek jest cały i

« f 0 wielk ej epoce i czasach dzis eiszycn‘L
m ó w i ł  k s .  J. R a d z i w i ł ł  w  K r a k o w i e  

M in . P o n  a t o w s k i  i K w i a t k o w s k i  

w  „ a u r e o l i  m ę c z ^ ó s t w a ’ *

Na tradycyjnym  bankiecie przy­
jac ió ł konserwatywnego „Czasu", 
ks. Janusz Radziw iłł w ygłosił 
w ielką mowę polityczną.

Po wstępie, w którym zachwy­
ca się polską polityką zagranicz­
ną, ks. R a d z i^ l ł  w  ter, sposób 
mówi o okresie sw ojej pracy w 
BBW R, który, jego  zdaniem, był 
wielk.m  dziełem marszałka.

„Za wielką epokę mego życia 
uważam te parę lat, w których mia 
tem zaszczyt pracować w Bloku".

Dzisia j ks. Radziw iłł jes t roz 
goryczony, gdyż „blok należy do 
przeszłości, a nawet nie tylko 
należy do przeszłości, ale drzwi 
nad jego  grobem są zatrzaśnięć 
te“ , T o  stw ierdzenie daje mu a- 
sumpt do tego rodzaju re fleksj' 
na temat obecnej sytuacji poli­
tycznej w Polsce.

. Wtacarar znowu do lego  wszyst­
kiego. do tych samych zasad i prak­
tyk, które w konsekwencj zaprowa­
dziły 12 maja Mai szatka n„ I I I  
most Odradza się partyjnictwo. pry­
wata, utafie, odradza się to v.izy.st 
ko, co od 1S26 roku było tał ener­
gicznie zwalczane. Ale nie tyłku się 
odradza, znajduje nawet pooarcie u 
bardzo wysoko stojących rrzędni- 
ków państwowych, nawet u członków 
gabinetu".

Przyczyną tego stanu -zeczy 
jest, zaaniem ks. Radziw iłła , fakt 
n ieliczenia się rządu z opinią 
Sejmu. M ówca cytu je tu taj re­
zolucję izb ustawodawczych z 
poprzedniej sesji w  której doma­
gano się rozszerzenia kontroli 
nad gospodarką la3Ów państwo­
wych. Cóż się jednak stało?

„Tymczasem rząd na wniosek ta­
na ministra rolmetoa wy as je de­
kret, który... w jgół<* wszelką kon-

„Spotkaliśmy się niestety z nie­
zmiernie smutnym i przykrym obja­
wem pewne) presji, wywieranej na 
danych postów czy senatorów by 
swej krytyki zaniechali".

konserwatyści są strasznie 
rozżaleni, ze dotychczas jeszcze 
płk. Kot nie wyciągnął do nich 
ręki z zaproszeniem do nowego 
obozu. Tymczasem w ięc prow a  
dza rozgryw ki taktyczne z n iewy­
godnymi d la  siebie m inistram i. 
Panow ie min. Poniatow ski, Kw iat 
kowski i św iętosławski. jak w i­
dać n ię  staraja się specjalnie 
bronić przed tym i atakami Kto 
wie, może im nawet i w ygod n ie  
jest w te j swego rodzaju aureoli 
„m ęczeństwa", którą więiV zą ich 
K onserw atyśc i. T o  wzmacnia 
ich poderwany autorytet w spo­
łeczeństw ie.

zdrów i ie  może się o n iego nie 
niepokoić.

P E K IN , 14. 12. W  kunflikcie 
pomiędzy Nankinem i marszał­
kiem Czang - Tsue - L iangiem  na­
stąpiła nagle zmiana ról. Marsza­
łek Czang - Kai ■ Szek jes t na w ol­
ności podczas gdy C z a n g -T s u e - 
L iang został uwięziony. Jeden z 
podwładnych Czang Tsue Lian 
ga gen. L iu  T o  - Czuar. wypo­
w iedział mu posłuszeństwo i zdo­
był dziś Sianfu, główne miasto 
prow incji Szansi.

Marszałek Czang - Kai - Szek 
został uwolniony a Czang - T su t - 
L iang aresztowany przez zrew ol­
towane oddziały. Czang - Kai - 
Szek opuścił samolotem Sianfu, 
udając się do Namdnu.

Potw ierdzen ia tych wiadomości 
braK z powodu przerwania bezpo­
średnich p-olączeń pom-ędzy Nan­
kinem a Sianfu. Samoioty rządo­
we, które dokonały dziś lotu nad 
Sianfu zauważyły niezwykle oży­
wioną aziałatność ! ruchy wojsk 
w mieście.

N A N K IN , 14. 12. Gubernatoro­
wie prow incji S zan-Tu ig, Kwan- 
Tun, Hopeh, Juen Nan, S zan -S i 
i Hu - Nan przesiali do rządu w 
Nankinie depeszę i  wyrazami lo­
jalności.

P E K IN , 14. 12. Na naraazie 
delegatów  komitetu prow incji Ho- 
Pei - Ozahar i 29-ej armii uchwa­
lono bezwzględne posłuszeństwo 
dla rządu naalcińskiego.

Oiedzie Jerzego VI
U ro c zy s ty  obchód u r o u z n  K ró la

L u N D Y N , 14. 12. Lord Cromer, 
w ielk i szambelan dworu królew­
skiego odczytał dziś w Izb ie Lor­
dów następujące orędzie króla 
Jerzego V I :

„W stąpiłem  m  tron wśród oko­
liczności nie mających dotychczas

Kom.sia 3-tb na Un;wers?tec;e
Śledztwo w sprawa blokady

Przeprowadzenia dochodzeń dy 
scyplinarnych w  sprawie ostat­
nich wydarzeń na teren ie U n iw er­
sytetu warszawskiego, pow ierzo 
ne będzie specjalnej kom isji pro­
fesorskiej W  skład tej komisji 
wejść ma 3-eh profesorów . W e­
dług ostatnich wiadomości na cze 
le komisji- 3-eh stanie prof. Boh­
dan Nawroczyński, Kom isja u- 
tworzuna będzie ua podstawie art. 
15 ust. o szkołach akademickich z 
roku 1933. decyzją M inistra O 
światy.

ma

P o k r z y w d z e n i e  P o la K O w  

W  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e ]
ciał ustawodawczych"

A  dalej przywódca
Sen, Domaszewtcz poruszył do- tywny n<nviada:

Ujawnię gospodarkę
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h

Zgłoszony przez posła Dudzin 
skiego projekt ustawy zm ien ia ją­
cy dekret Prezydenta R. P, o la ­
sach państwowych, przew iduje 
ir in., że plan finansowo-gospo­
darczy Lasów  Państwowych, usta 
ła ją  izby ustawodawcze l ie  jak­
kolwiek do budżetu włączone sa id kontroli Sejmu

Prace kom isji poprzedzić 

trólę* M d iwam i" państw..wrmi 'eh- d o ch od z^ ie  audytora aniwerayte­
rn maje * pod wpływu i ingerencji e kit go N iw ińskiego, którego u-

prawnienia w tym wypadku zo- 
konserwa* staną rozszerzone. Audytor uni- 

! wersytecki będzie bowiem mógł 
przesłuchiwać studentów innych 
wyższych uczeini w  W arszaw ie, o- 
skarżonych o udział w  zajściach.

PodsU w ? docnodzeń będą jako­
by raporty policyjne przesłane ju ż 

, du wiadomości senatu uniwersy- 
tylko wpłaty z  Lasów 1’ańsi wo- je-ckiesro. Przesłuchanie oskarżo­
nych, to jednak bilanse i rachun- nych o udział w  zajściach, jak i stawiał się według tymczasowych 
ki Lasów m ają być dołączone do 
prelim inarza. W nioskodawcy ch<>-

naocznych świadków incydentów, 
które rozegrały się w okresie blo­
kad; objąć ma Dlisko 300 osót w 
tyra 170 studentek, Duchodzenie 
dyscyplinarne rozpocznie się iuż 
w najbliższych dniach n”’mo fe

■tyj-

precedensu i w chw ili mego w ie l­
kiego przygnębienia N iem niej je  
dnał gotów  jestem  wypełnić mój 
obowiązek., zdając sobie sprawę z j  
pomocy, której udziela mi dobra 
wola i sympatia mych poddanych 
w W ie lk ie j Brytanii ł w całym ira- 
nerium Najusiln iejszym  dąże 
niem moim będzie —  przy pomocy 
Boga i poparciu mej drog ie j mał­
żonki —  podtrzym ywać honor 
królestwa i dbać o szczęście mych 
narodow".

L O N D Y N , 14. 12. W stąpienie 
na tron Jerzego V I było prokla­
mowane dzisiaj w całym Impe­
rium Brytyjskim  Jednocześnie 
odbyły się uroczyste obchody uro­
dzin króia, który w  dniu dzisie j­
szym ukończył 41 lat.

Frankfurter SKazany
na 18  la t  w ię z ie n ia

Gł N E W A , 14.12. Dawid Frani: 
fu rte i został uznany przez sąo 
winny zabójstwa G ustlo ffa . Sąd 
skazał Frankfurtera  na 18 lat 
w ięzienia z zaliczeniem 8-miesię-

doży-
Poze

obywatelskich na lat 18 i 
wotne wydalenie z kraju, 
tym Frankfurter został skazany 
na pokrycie wszystkich strat oraz 
kosztów sądowych. W yrok zapad!

cy aresztu "śledczegri utratę praw zgodnie z wnioskiem prokurato-

Bilans handlu zagranicznego
z a  11 m le s ie r y  r . b.

Bilans handlu Zagranicznego 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j i w m 
Gdańska w listopadzie r. b. przeo-

dzi n iew ątp liw ie o przeciwstaw ię- B ilan s  B an ku  P o ls k ie g o  na 10 .X I! r . b.
nie się dążeniu do uchylpiua go-
spodarki w Lasach Państwowych "  ciągu p ierwszej :-ekady i

Jnia zapas złota w  Banku P o l­
skim wzrósł o 3,2 mil. zł. do 382.3

P. F. O ssen d o w sk i p ra c u je
S p e c j a ln a  p o w i e ś ć  d ia  „ D z  e n n  k a  P o r a n n e g o

.

W zakupionym riedawno P“zez 
Z. N . P. organie „Dzienniku To* 
rannym" drukuje się „specja ln ie 
dla tego pisma napisana* po­
wieść p. F . A . Ossendowskiego. 
N ie p ierwszy to już występ p.

E xposć
p . m i n i s i r a  B e c k a

W piątek, 18 b m przed połud-

takcie z Z, N P P o  „Leninie* p.
O ssendow sk i, ja k o  w ła śc iw y  czło ­
w iek na w łaśc iw ym  m ie jscu  za­
an gażow an y  zosta ł na red ak to ra  niem  odbędzie  się pos iedzen ie  se-  

P łom ykar. O becn ie  pa tron u je  n ack ie j k om is ji sp raw  zagran icz- 
F ro n to w i Ludow em u. Jak na p o - ! nych. na którym  w y g ło s i expcse

Ossendowskiego w czuM n kon- wieściopisarza, to nie kariera. | p K ■ 1 °r Bec1

mil. zł., stan pieniędzy zagran icz­
nych i dewiz zaś zw iększył się o 
1,2 mil. zł. do 26.4 mil. zł.

Obieg biletów  baiilcowycb —  w 
wyniku w yżej omówionych zmian 
— zm niejszył s/ię o 22,8 mil. zł do 
1.009,7 mil. zł. i

Pokrycie złotem wynosi 32.93% 
t. j. o 2,93% powyżej nonny sta­
tutowej

Stopa dyskontowa 5% , stopa ck? 
r>ożyczek zastawowych 6%.

obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego jak następuje:

Przyw óz 307.863 ton wartości 
92.456 tys. zł 

W yw óz 1,238.673 ton wa-toścj 
95.221 tys. zł 

Dodatnie saldo wyniosło więc 
2.765 tys. zł.

W  porównaniu z paździermkiein 
r. b. w j wóz zw iększył się o 1.790 
tys. zł., natomiast przywóz zmmicj 
szył się o 1.873 tys. zł.

Ogółem za okres 11 mies. b. r. 
bilans handlowy kształtował się 
następująco:

P rzyw óz 2,776.375 ton w artość  
912.388 tys zł., w yw óz 11,726.371 
t. wartości 929.827 tys zł Saldo 
dodatnie wjm iosło w ięc 17.439 
tys. zł.

Polesia. Obecny kierownik „P o l*  
skiej P a rtii Narodowo-Radykal- 
nej“  p. Gabriel Czocnowicz, jest 
również w dobrych stosunkach ze 
społeczeństwem żydowskim. W  to  
łach politycznych dużo swro jego  
czasu mówiono o przyjaznych 
stosunkach, jak ie p. Gapriel Cze­
chowicz utrzym ywał z b. p. poe. 
Wacławem W iślickim . Bardzo 
w ięc dziwnym się wydaje, że dziś 
p. Czechowicz usiłuje organ zo* 
wać partię „antysem icKą".

K o n k u r e n c | a  d r a  p łk .  K o c a

Jak donosi A gencja  Preos n  
W arszaw ie utworzona została no­
wa partia polityczna pod nazwą 
„U n ia  czynnej polityki gospodar­
cze j". W śród aa ogół mało zna- 
nycn założyć1 eli nowego stronni­
ctwa figu ru ją  nazwiska in i. A n ­
toniego B iodzic»L ip ińskiego, pro­
kuratora l^eona Kożuchowsłciego 
i red. Stanisława Strumph-Wojt- 
kiewicza.

„U n ia " głosi program  In fla c ji 
p ieniężnej i roDót puDlieznych.

Celem obniżenia kosztów inwe­
stycji m iałb j Lyć wprowadzony, 
powszechny obowiązek św iad­
czeń na rzecz robót publicznych. 
Obowiązek ten m iałby obejmować 
bezrobotnych mężczyzn od 21—  
50 iat i bezroDotre kobiety ( ! )  od 
S0— 40 lat życia.

Pod względem politycznym „U - 
n ia" opowuaaa się za obecną kon­
stytucją.

Założyciele „U n ii"  z  upartym 
przekonaniem o w ielkości swych 
poczynań głoszą, że usiłują stwc- 
rzyć organ izację konkurencyjną 
dla partii płk Koca j że n rędzy 
nimi a płk. Kocem rozpoczął gię 
wyścig.

Jest to n iew ątp liw ie jeszcze 
jedna próba Dałamucenia opin ii 
publicznej. W solach dziennikar- 
skieb wiadumość o utworzeniu 
„U n ii"  spotkała się z bardzo ży ­
czliwym  przyjęciem , gdyż nowe 
ugrupowanie bęazie m iało swój 
własny organ, a zatem jego  trłów 
ny organ izator prof. Brodcic-Li'- 
pińskj przesianie zasypyw ać" re­
dakcje pism swoimi tasiem cowy­
mi a-tykułami, które wszędzie 
wędrowały do kosza i przestanie 
też zanudzać sekretarzy rea  ak­
cji

P ó ł ś r o d k i

Świadomość n iebezpieereństwa 
Komunistycznego zdaje się prze­
nikać nawet do s fe r  m iarodaj­
nych. Wyrazem tego w ydaje się 
być za-ządzenie M in isterstwa W . 
ft. i O P „  nakazujące przedsta­
w iać do cenzury numery „P ło ­
m yka". Jak zwykle jednak sięgn ię 
to do środków połowicznych. Za­
miast wogóle wytępić m afię  w 
Związku Nauczycielstwa Polsk ie­
go, chce się ją  poddać kontroli 
nowe stworzonej cenzury.

A t m o s f e r a

N  śebezpi eczeństwo komu ni sty cz  
n.e wzmaga się jeszcze diatego, Że 
w wielu koiach obozu sanacyjne­
go brak je s t "rozum ienia w sto­
sunku do oodstawowych zagad­
nień naszego życia. Wyranem te 
go jest zatarg z m etropolitą Sa­
piehą, z powodu w yznaczeria u- 
roczystości w Porąbce na godzi­
ny, w których odbywają się nie­
dzielne nabożeństwa Również 
n iezwykle charakterystyczne jes+ 
zachowanie się pocztu sttnL no­
wego Legionu Młodych na nabo 
żeństwie w kościele akademickim.

Choink w 5ow‘etach
RYG A, 14.12. Rosja sowiecka 

pow raca do zarzuconycn  poprze­
dn io zw y c za jó w  hu rżu azy jnych . 
W roku b ieżącym  choinki d la 
dzieci uzyskały na now o prawo 
istn ien ia  Kilka w iększych  skle­
pów m oskiew sK ich sp rzeda ło  za 
100,000 rubli ozdób  na cho ink i.
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